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I .  ZAGADNIENIA POLITYKI ZAGRANICZNEJ.

V y g a n d a s - P u r y c k i  o p o d p i s a n i u  p a k ­
t u  b a ł t y c k i e g o  . " T r i m i t a s "  N r . 38 z 2 0 . I X . 1934 r .  Ar­
t y k u ł  V y g a n d a s a - P u r y c k ie g o  p . t . " P o  p o d p i s a n i u  p a k tu  b a ł t y c k i e g o " .  
S t r e s z c z e n i e ;  N

Dn.12 w r z e ś n i a  w Genewie w S e k r e t a r i a c i e  L i g i  Narodów p o d p i ­
sano  p a k t  o s o j u s z u  i  w s p ó łp ra c y  pomiędzy E s t o n j ą ,  Łotwą i  L i t w ą .  
P a k t  t e n  zowie s i ę  k r ó t k o  paktem b a ł t y c k i m .  S k ł a d a  s i ę  ze w s tę p u  
i  9 - c i u  a r t y k u ł ó w .  W ejdz ie  w ż y c i e  z c h w i lą  wymiany dokumentów, r a ­
t y f i k a c y j n y c h .  Wymiana t a  ma s i ę  dokonać w Rydze.  T r a k t a t  ma obo­
wiązywać w c i ą g u  l a t  1 0 - c i u ,  poczem k t ó r a k o l w i e k  ze s t r o n  b ę d z i e  
mogła  go w y p o w ie d z ie ć .   ̂ _ , ,

T r a k t a t  t e n  s t a n o w i  ramę,  w k t ó r ą  wypadnie  włożyć t r e s c . ^
T re ść  z a l e ż e ć  b ę d z i e  od d o b r e j  w o l i  u k ł a d a j ą c y c h  s i ę  p a ń s tw  i  i c h  
c h ę c i  do w s p ó ł p r a c y .  Y /spó łp raca  j e s t  d l a  L i tw y ,  Łotwy i  E s t o n j i  
sp raw ą  żyw otną ,  N a j w a ż n i e j s z ą  sprawą w sp ó ln ą  j e s t  u t r z y m a n i e  n i e ­
p o d l e g ł o ś c i .  W szys tk im  t r z e m  państwom g r o z i  n i e m a l  to  samo n i e b e z ­
p i e c z e ń s t w o .  Coprawda L i t w i e  g r o z i  w ię k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  z Za­
chodu i  P o ł u d n i a .  D la  E s t o n j i  i  Łotwy n i e b e z p i e c z e ń s t w o  to  j e s t  
m n i e j s z e .  J e d n a k  d l a  każdego j e s t  r z e c z y  j a s n ą ,  ż e ,  o i l e  n p . L i t ­
wa s t r a c i ł a b y  w o ln o ść ,  t e n  sam l o s  w c z e ś n i e j  czy p ó ź n i e j  s p o t k a ł b y  
Łotwę z E s t o n j ą .  G e o g r a f i c z n e  p o ł o ż e n i e  mocno ł ą c z y  w s z y s t k i e  t r z y  
k r a j e .  N a r a z i e  Łotyszom i  Estończykom  w ię k s z e  n i e b e z p i e c z e ń s t w o  
ze Wschodu n i e  g r o z i .  K tóż  j e d n a k  może w i e d z i e ć ,  co b ę d z i e  na 
' . / schodzie  po k i l k u  czy  k i l k u n a s t u  l a t a c h ?  P o d o b n ie ,  gdyby n a  Zachor  
d z i e  w ybuch ła  b u r z a ,  mogłaby ona z w i e l k ą  ł a t w o ś c i ą  d o s i ę g n ą ć  Ł o t ­
wy i  E s t o n j i .  W s z y s tk ie  t r z y  p a ń s tw a ,  z r z e s z o n e  razem ł a t w i e j  mo- * 
gą z a b e z p i e c z y ć  swą n i e p o d l e g ł o ś ć  p o l i t y c z n ą ,  a n i ż e l i  każde  z n i c h
z o s o b n a .  , , .  . . ;

Podobnie  w L id z e  Narodow i  n a  r o ż n y c h  k o n f e r e n c j a c h  m iędzy­
narodowych w s z y s t k i e  t r z y  p a ń s tw a ,  i d ą c  r ę k a  w r ę k ę  mogą o w i e l e  
l e p i e j  p ro w a d z ić  swe i n t e r e s y ,  a n i ż e l i  d z i a ł a j ą c  p o je d y n c z o .

W s t o s u n k a c h  z w i e lk i m i  s ą s i a d a m i  i  z^państwami skandynaw- 
s k ie m i  w s z y s t k i e  t r z y  p a ń s tw a ,  d z i a ł a j ą c  w s p ó l n i e ,  ró w n ie ż  mogą 
o s i ą g n ą ć  o w i e l e  w i ę c e j .  W t e n  sposob  w s p ó łp r a c a  w d z i e d z i n i e  p o l i ­
ty c z n e  i dać może b a rd z o  w i e l e  w s zy s tk im  t rze m  państwom.

J e ż e l i  c h o d z i  o w s o ó łp r a c ę  w d z i e d z i n i e  g o s p o d a r c z e j ,  można- 
by s t o s u n k i  t a k  u r e g u lo w a ć ,  by w s z y s t k i e  t r z y  p ań s tw a  m ia ły  z t eg o  
k o r z y ś ć .  Y/ogóle w s t o s u n k a c h  z innem i państwami w s z y s t k i e  t r z y  
p a ń s tw a  d z i a ł a j ą c  społem i  u z g a d n i a j ą c  swą p o l i t y k ę  g o s p o d a r c z ą ,  
mosłvbv  l e p i e j  swe i n t e r e s y  p r o w a d z ić .  . „ ,

Y /reszc ie  w z a k r e s i e  k u l t u r a l n y m  w spó lne  d z i a ł a n i e  r ó w n ie ż  
p r z y n i o s ł o b y  d o d a t n i e  w y n i k i .  K ró tko  mówiąc n iema d z i e d z i n y  d z i a ­
ł a l n o ś c i  p a ń s tw o w e j ,  g d z i e b y  n i e  można b y ło  ro zw in ą ć  w s p ó łp r a c y  
i  d o czekać  d o b ry c h  r e z u l t a t ó w .  O c zy w iśc ie  s z e r o k a  w s p ó łp r a c a  wy 
maga c z a s u  i  i n i c j a t y w y  ze s t r o n y  k i e r u j ą c y c h  p o l i t y k ó w .  N a leż y  
j e d n a k  p o d k r e ś l i ć ,  że t r a k t a t  t e n  j e s t  poważnym k ro k iem  ku ś c i s ­
łemu związkowi pańs tw  b a ł t y c k i c h .

L itw inom  j e s t  p r z y j e m n i e ,  że t r a k t a t  t e n  w y ł o n i ł  s i ę  z ,  
i n i c j a t y w y  l i t e w s k i e j .  L i tw a  w k w i e t n i u  r . b .  z ap ro po n ow a ła  pan -  _ 
stwora b a ł t y c k i m  p o d j ę c i e  rozmów w t e j  op raw ie  i 
do w y tyczn ych  w s p ó ł p r a c y .  T r a k t a t  t e n  j e s t  owocem

* L i tw a  j u ż  .  m i  r .  p o d j ę ł a  s i ę  i n i c j a t y w y  » j ^ u n k u
s t w o r z e n i a  związku  b a ł t y c k i e g o .  W owym c z a s i e  j ^ z e n i l
c nraw 7 r p t  g o ś c i ł  w Rydze- i  T a l l i n i e ,  z a c h ę c a j ą c  do 
związku  b a ł t y c k i e g o .  V/ obu a t o l  i-c ach- z n a l a z ł  o n  u-zna-nie. O praco -  
wane p l a n  związku.-  P o d p isan o  z  Łotwą- p r o . o k u ł ,  “ s t a i a j ^ y  ’ 
w s p e ł p r a c ę  p o l i t y c z n ą .  P ó ź n i e j  j e d n a k  wobec zmiany pewnych k i e
r o w n ic z y c h  j e d n o s t e k .  • ^ a t w y O H e c S i e  u d a ło  s i ę  L i t -L i tw a  znowu p o d j ę ł a  s i ę  i n i c j a t y w y .
wie s tw o r z y ć  fundamenty s o j u s z u  b a ł t y c k i e g o .  n o i i t y -

Można s i ę  s p o d z i e w a ć .  “  t e c z S e ż
w ^ E s t o n j i 0 ! ^ Ł o t w i e  d a j e  s i ę " z a u w a ż y ć  mocne zdecydow anie  w k i e -  
runk u  w zm acn ian ia  związku b a ł t y c k i e g o . -
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K r o - n i k a ,

S p r a w a  ś w i a t o w e g o  z j a z d u  L i t w i n ó w  
z z a g r a n i c y  .Prasa kowieńska /z 20.IX.1934/:T-wo popiera­
nia Litwinów zagranicą przystąpiło do zakładania swych oddziałów 
zagranicą, gdzie się znajdują większe skupienia litewskie. Pierwszy 
•ddział założono w Buenos Aires. W  związku z zwoływanym w roku 
przyszłym w Kownie światowym zjazdem Litwinów z zagranicy, T-wo 
dokłada starań, aby do tego czasu we wszystkich większych skupie­
niach litewskich założyć oddziały, któreby wysłały swych delega­
tów na zjazd. Zjazd rozstrzygnie ostatecznie sprawę przyszłej or­
ganizacji Litwinów z zagranicy - czy powołać do życia światowy 
związek Litwinów, czy też poprzestać na zreorganizowaniu działal­
ności obecnego T-wa.-

IV. SPRAWY POLSKIE I INNYCH MNIEJSZOŚCI
NARODOWYCH*

K r o n i k a .

S k a z a n i e  r e d a k t o r a  " C h a t y  R o d z i n n e j " # 
/lX.1934/:Redaktor odpowiedzialny tygodnika polskiego "Chata Ro­
dzinna" Czesław Galiński ukarany został przez komendanta miasta 
grzywną w wys.300 litów z zamianą na 2 tygodnie więzienia za 
umieszczenie przedruku artykułu Kateibacha z "Gazety Polskiej" p.t, 
"Grób w Sugintach". Komendant nr.Kowna uznał, że artykuł ten szko­
dzi interesom państwa i wobec redaktora odpowiedzialnego "Chaty 
Rodzinnej" zastosował art.9 i 12 ustawy o ochronie państwa. Redak­
tor Galiński od wyroku kowieńskiego komeridanta wojskowego odwołał 
się do ministra Obrony Kraju. Prośba jego została jedhak odrzuco­
na.-

VII. SPRAWY KŁAJPEDZKIS.
" R y t a s "  o d z i a ł a l n o ś c i  h i t l e r o w c ó w  
w K ł a j p e d z i e  ."Rytas" Nr.214 z 20.IX.1934 r.Art.p.t. 
"Metody działalności kłajpedzkich narodowych socjalistów".Stresz­
czenie:

Nie jest już dziś tajemnicą, że polityka narodowych socja­
listów na Wschodzie, podobnie, jak gdzieindziej stara się ener­
gicznie rozwijać program, ogłoszony przez Hitlera w jego sławnej 
książce "Mein Kampf". W  książce tej podkreśla się, że Niemcy od­
zyskają utracone terytorja jedynie siłą oręża. Zrozumiałem się 
staje przeto, co myślał Goebbels, gdy 29 czerwca zaprosił do Tyl- 
ży przedstawicieli narodowych socjalistów z Kłajpedy i oświadczył 
im, że należy koniecznie rozwalić zapory, stojące na drodze na 
Wschód. Ta sama ręka z za Niemna kierowała też działalnością obu 
organizacyj hitlerowskich w Kłajpedzie. Wszystko aż do szczegółów 
było robione według wzorów ruchu niemieckiego. Przedewszystkiem 
postarano się w Kłajpedzie przyciągnąć ok.500 urzędników oraz 
wpływowszych osób z okolicy. Robiono to przy pomocy wydatnych su - 
sydjów pieniężnych. Pomagał też generalny konsulat niemaecKl w Kłaj­
pedzie i sam Dyrektor-jat. Doszło do tego, że nawet- w podręcznikach 
arytmetyki prowadzono hitlerowską propagandę. _ '

władze -litewskie- podjęły -ostrą -kontrakcję. Jednak działal­
ność hitlerowców nie -ustała. Świadczy- o t-em chociażby oświadcze­
nie prezesa Sejmiku, że na posiedzenie przybędą wszyscy przedsta­
wiciele Niemców kłajpedzkich.- Istotnie, tego dnia posłano -auto, 
które miało przywieść przemocą uchylających się od przybycia pos­
łów. Drugi przykład: sprofanowano -pomnik nacmentarzu kłajpedZKim, 
wystawiony ku czci poległych za ojczyznę kłajpedzian. Był to 
postępek wprost barbarzyński. Hitlerowcom kłajpedzkim m e  wystar­
cza teroryzowania osób żyjących.

Pakty te świadczą, że duch przemocy i teroru, podsycany 
przez organizacje hitlerowskie w Kłajpedzie, nie jest jeszcze^ 
wytępiony. Świadczy to, jak pilnie muszą się jeszcze przyłożyć li­
tewskie organy rządowe do oczyszczenia atmosfery w kraju. Bez 
przejawienia bowiem stanowczości istnieje niebezpieczeństwo, ze 
w Kłajpedzie mogą się powtorzyc wypadki wiedeńskie.-




